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KURYER L ITE W S K I
u> W iln ie  u> P o n ied zia łek  dn ia  6 M arca  v. s, 1853 Bohu,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  W i l n o .  ~

JO . X lą lę  Jegom oś>ć D o łh o ru k o w ,  W o je n n y  

G u b e rn a to r W i le ń s k i , S p ra w u ją c y  o b o w ią z k i 

J e n e ra ł G u b e rn a to ra  G rodz ieńsk iego  i  B ia ło s to c ­

k ie g o , w ie lu  ró ż n y c h  O rd e ró w  K aw ra le r, d z is ia  ze 

S to lic y  P a ń s tw a  z p o w ró te m  p rz y b y d ź  tu  ra c z y ł*

Z a w c z o ra  doszła  t u  w iadom ość: ze R ze ­
c z y w is ty  R adźca S tan u  i  K a w a le r  O rd e ru  S w i§ -  
te y  A n n y  is ze y  k la ssy , W o y c le c h  P u s ło w s k i, po 
•trz y n a s to -d n io w e y  c h o ro b ie , o toczony n a jz n a ­
k o m its z y m i O b y w a te la m i P o w ia tu  S ło n im s k ie ­
go, d w ó m  a ś w o je m i s ies trza na m i i  s ługam i, u -  
m a r łw  m a ją tk u  sw o im , S zyd ło w ica e h , w  G u­
b e r n i i  G ro d z ie ń s k ie j,!P o w ie c ie  S ło n im s k im , dn ia  
5go te ra źn ie jsze g o  M a rc a , o g od z in ie  s ió d m e j 
'w ie c z o re m , z o s ta w iw szy  po  sobie z a l d łu g i i  p a ­
m ią tk ę , n ie  ty lk o  w  p rz y ja c io ła c h  sw o ich , k re ­
w n y c h 'i  s ługach , k tó ry c h  b y ł  p ra w d z iw y m  do ­
b ro czyńcą , a le  i  w  ca łe y  tu te y s z e y  pow szech no ­
śc i, u m ie ją c e j ce n ić  te  w s z ys tk ie  c n o ty  i  p rz y ­
m io ty  zacnego O b y w a te la , ja k ie m i r z e c z y w i­
ście ja śn ia ł p rzez  ca łe  sw o ie  życ ie : p a m ią tka  cno­
t l iw e g o  n ig d y  n ie  g in ie .

S a n h t-P e te rsb u rg  d n ia  20 lu tego.
Przez n a j w y ż s z e  ukazy do Rządzącego

S e na tu : . .
D . io  lu tego. Po w ys łużen iu  w  rangach te - 

razn ieyszych  la t  prawem  ustanow ionych z g o r li-  
wetn  sprawow aniem  obow iązków  w yn ie s ie n i na 
lla d ź c ó w  Stanu : Radźca Iz b y  Skarbow ey G ro- 
dz ieńsk iey W in c e n ty  S tyczyńsk i i  In s p e k to r W i ­
leńskiego U rzędu M edycznego A n d rz e j S e y fe rt ; 
oraz m ianow any Assesorem K o lle g ia ln y m , U rzę­
d n ik  W ile ń s k ie y  Iz b y  S karbow ey do szczególnych 
poleceń L u d w ik  Strokow ski.

D . i y  lu tego. P rezydentem  W ile ń s k ie y  Iz b y  
Sądu K ry m in a ln e g o  naznaczony , Rządze a K a n -  
c e lla ry i W ile ń s k ie g o  W ojennego G ubernatora , 
Radca D w o ru  Z a d o w s k i, z pensyą rów ną z P re ­
zyden tam i Iz b  g ube rn iy  V y ie lko -R ossyysk ich .(G  S.)

  Rozkazem  dziennym  C e s a r s k im  z d. i 4 b. m.
ostatecznie urządzonym  zo s ta ł, stosownie do za­
tw ie rd z o n e j przez N . P a n a  q 8  stycznia bieżące­
go ro k u  U s taw y, oddz ie lny  K o rp u s  Grenadyerów,, 
O to jest w yszczególn ien ie  jego d y w iz y y  i sk łada­
jących  je p u łk ó w :

P u ł k i .
[X iązęc ia  Następcy TronuPruskiegO , 

I  D y  w izy»  / H ra b i A ra kcze jew .
G renadyerów . jZ m u dzk i.

\F e ld m . X c ia  B a rk la y  de T o l ly .
[K ijo w s k i.
jX c ia  Eugeniusza W irte m b e rsk ie g o .

I I  — —————  \]5katerynosłavvski.
(K a ra b i. X .  P aw ła  M eklenburskiego.

S y b irsk i.
F e ld m .H r. R um ian .‘ ZfadunayskiegO* 

ł s l  X ięc ia  Su w oro w.
K a ra b in  je rów , A strachański.

Dowódzcam i tychże d y w iz y y  m ianow ani: l e j  
Леп.-porucz. U grrum ów , 2ey Je n .-po r. Poleszko  
5ey Jen .-po r. O b ru c iew  2 5 Dowódzcam i składa­

ją cych  je b rygad , іе у  b ryg a d y  іе у  d y w . Jem * 
m ajor Szczerbackr, 2ey b ry g . teyże  d y w iz y i Jen .- 
maj. R am e n n w -L u b a w sk i; іе у  b ry g . aey d y w i-  
z y i Jen.-m aj. v o n -M o lle r 1; aey b ryg . tey  że d y w * 
Jen.-maj. R oth  2 ; іс у  b ry g . 3ey d y w iz y i Jen.- 
maj. M a n d e rs te rn  a; aey b ryg . teyże d y w . Jen.- 
m aj, Grabbe 3 .

Zostający w  obow. adjutanta p rz y  D ow ódzcy 
aey b rygady  p iesze j gW ardyi, Jen.-m ajorze A n -  
n ienkow , C horąży p ó łku  Izm ayłow skiego  g w a rd y i 
X ią żę  Urusow , ma zostawać p rz y  W ile ń s k im  G u ­
bernatorze W o jen nym , Je ne ra ł-A d ju tan c ie  X ię o i«  
D o łgo rukow  5, d la  szczególnych poleceń.

—  i 5 b. m. u m a rł tu  w  Petersburgu w  78 roku 
życ ia  Radźca T a y n y , R zeczyw isty Szambelan, 
P io tr  syn Bazylego M ia tle w .  B y ł  on d ługo  ozdo­
bą świetnego D w o ru  K a t a r z y n y  W . i  g o r liw y m  
w ykonaw cą Jey w o li  w  w ie lu  w ażnych  sp raw ach 
Państwa.

—  U p ły t i io n y  ka rn aw a ł i  w  o g ó ln o ś c i z im a  te ­
goroczna należą do n a jś w ie tn ie js z y c h , jakie  z a p a ­
m ięta ją  w  Petersburgu. N igd y  n ie b y ło  w ięcey i  
p ię kn ie jszych  b a ló w , n ig d y  wzajemna p o t r z e b a  
zb ierania się w  tow arzys tw a  , baw ien ia  s ię  , p o ­
w szechn ie j i  ż y w ie y  czuć się nie dawała. Ba le* 
k o n ce rta , w idow iska  w  domach p ry w a tn y c h , s z ły  
bez p rze rw y  w  zawody z p ub liczn em i r o z r y w k a ­
m i. W  ostatnich zwłaszcza tygodn iach  i  w  s a m e  
zapusty, ludz ie  p rzy ję c i w  to w arzys tw ach , a n a d e -  
wszystko tancerze, n ie m ogli w ydo łać  Z a p ro s in o m *  
k tó rych  po лхііка na dzień  odb ie ra li.

Po balach d w o rs k ic h  i  t y c h , k tó re  d a w a li 
zagraniczni posłow ie , n a jś w ie tn ie js z y m , bezw ą t- 
p ien ia , b y ł ba l dany przez goszczących tu  cudzo­
ziemców d la  zam ieszkałych w  Petersburgu znajo­
m ych  sobie rodz in . B y ło  na n im  do 1000 osób; ca łe  
przyjęcie ta k  lic z n y c h  gos'ci odznaczało s ię  prze ­
pychem  i na jlep szym  smakiem.

Ostatnie pub liczne bale maskowe w e  w spa­
n ia łe j sali domu P a n i E n ge lha rd ! nadzw ycza j też 
b y ły  ożywione. W  n iedzie lę  zapustną N N .P a ń s t w o * 
Oboje, uszczęśliw ili Swą obecnością tłu m n ie  zg ro ­
madzoną pub liczność i  racząc brać u d z ia ł w  po ­
w s z e c h n y  zabawie nadali jey  n ie w ypo w ie dz ia ny  
in te res  i  życie. T a k im  to dowodom  przystępnośc i 
i  dobroci u lu b io n ych  M o n a r c h ó w  przyp isać na­
le ż y  wesołość, k tó ra  panowała teraźnieyszey z im y.

Same naw et ig rzyska  ludu  w  ciągu zapustne­
go tygodnia odznaczały się w iększym  , n iż  z w y ­
k le , ruchem. W ys taw ion e  na p lacu  zam ku Cesar­
skiego szałasze, gdzie się o db yw a ły  sz tuk i konne* 
gimnastyczne , panoram y i  t .  d . w ybudow ane tą  
rażą b y ły  z pew nym  przepychem  , w  ksz ta łtach  
go tyck ich ; n a jp ię k n ie js z a  pogoda przez c a ły  t y ­
dzień sprzyja ła  hucznym  „zabawom wesołego r u ­
skiego pospólstwa. (T .P .)

W a rs z a w a  d n ia  д  m a rca .
JO. X ią ż ę  N am iestn ik , w yjeżdżając i  td te y -  

szey s to licy  cło P e te rsb u rg a , p o ru c z y ł J W .  G u ­
b e rna to row i W o jennem u W arszaw sk iem u, Jene­
ra ło w i H rab iem u  fP it t ,  tymczasowe naczelne do­
w ództw o  a rm ii, oraz k ie ru n e k  a d m in is tra c ji K r ó ­
les tw a . [G .W .)  __________

N i e m c y .
M o n a ch iu m  d. 26 lu tego.

D om  h an d low y  E ic h th a ł o trzym a ł W te y  
c h w il i  przez sztafetę następującą wiadomość z T r y -  
estu , datowaną 21 t. m. o godzin ie 9J zrana: po­
śpieszamy u dz ie lić  tę p rzy jem ną wiadomość, iż  dn ia  
5 i  stycznia w p ły n ę ła  szczęśliw ie króLewsko-gree.t



cka flo ta  do N a p o li-d i Romania. P rzyp isek : w tey 
c h w i l i  p rz y b y ł o k rę t austryack i „Sennora Giusep- 
p in a 66 k tó ry  potw ierdza  p rzyb yc ie  K ró la  G re c y i 
do N a p o li d i Rom ania. (G .C.)

W e y m a r  d. 27 lutego.-
P oszukiw ania , k tó ry c h  powodem b y ły  no­

w e w ie lk ie  zaburzenia w  Jenicy  juz są przez w ła ­
dze akadem iczne ukończone, a decyzye karne w y ­
dane. U znan i za w in  d ych  zostali przez radę z u- 
n iw e rs y te tu  o dd a le n i, a w ie lu  podeyrzanych, 
znanych z n iep ilnęśc i, p o lic y y n ie  oddalono. Czte­
re ch  m ło dych  lu d z i , k tó rzy , jak okazały dow o­
d y  i  ic h  w yznania , nayw ięcey z a w in il i ,  poku tu ­
ją  w  ścisłem  w ięz ien iu  zamku O sterburg  pod 
W e id a  i  w  w ięz ien iach  K le m d y  w  Bisenach. 
"W oysko o trzym a ło  rozkaz opuszczenia Jenaf po­
zostanie jednak jeszcze przez n ie jak i czas w b l i ­
skości. Doskonałe znalezienie się jego w  służbie, 
k tó ra  w  ta k im  razie w łaściw e sobie w ie lk ie  ma 
trudnośc i, powszechnie jest chw alone. (G .W .)

A  u s т  a т  a .
W ie d e ń  d. 20 lutego.

Słychać o mających nastąpić uk ładach  z Ba- 
w a ryą , względem zrów nania  żeglugi B aw arsk iey 
na D u n a ju  z żeglugą A ustryaeką, d la  podniesie­
n ia  w ew nętrznego h a n d lu , jako  też z Turoyą  i, 
G recyą.

W ażne  w y p a d k i na W schodz ie , prócz w ie  - 
ІЦ in n y c h  sku tkó w , w yw ie ra ją  w ie lk i  w p ły w  na 
u trw a le n ie  pokoju na Zachódzie. N ie  ulega ża- 
dney w ą tp liw o ś c i , że Rossya , A ng lia  , F ra n cy* 
i  A u s trya , lubo z różnych powodów, rów n ie  szcze­
rze us iłu ją  zachować b y t F  ańst w a O ttom anskie- 
go. T o  usiłow anie  spowoduje wspólne porozum ie­
n ie  się, i  nowa F rancya, idąc to rem  starszych M o ­
ca rs tw , postępować będzie coraz daley w  stosun­
kach  W ie lk ic h  M oca rs tw  L u ro p y . L uka ,k tó rą  zrzą­
d z iła  re w o lu cya  lipcow a  m iędzy n ią  i le g ity m i­
styczną E u ro p ą , coraz w ięcey się zapełnia. T en  
w p ły w  m ia ły , jak  się o kaza ło , uk łady  konferen- 
c y i Lon dyń sk ie y , bez k tó ry c h , dynastya L ipcow a 
d łużey pozostałaby obcą d la  niezre,wolucyonowaney 
E u ro p y . T ę  samą następność zrodzą w  powiększo- 
ney ska li u k ła d y  względem  interessŚw T u re cko - 
E g ip tsk ich , k tó re  nie zaw iera ją  ty c h  żyw io łó w  za- 
k łuceń , jak ie  sprawa B e lg łysko -H o llenderska  mo­
g ła  zrządzić pom iędzy rew o lu cyą  L ipcow ą  i jey 
p rze c iw n ika m i. T y m  sposobem nastąpiło  w E u ro ­
p ie  p rzed łużen ie  teraźnieyszego stanu p o lity k i w e - 
w nę trzney  i  zew nętrzney. N ie  można jedpak ztąd 
w nosić  o za ła tw ien iu  sp raw y E u ro p y , i ,  zaprzeczać 
dua lizm u, ja k i w  n iey  panuje, b y ło b y  to  próżnem 
łudzen iem  się.

Poseł F ra n c u z k i p rz y  tu teyszym  Dworze, 
M a rsza łe k  M a is o n , zabiera się do w y ja id u ; o- 
czekuje ty lk o  na swego następcę.

—  D n ia  2З —.
N ie k tó re  zagraniczne gazety donoszą o t r a ­

k ta c ie  , k tó ry  m ia ł zostać zaw a rty  m iędzy A n g lią  
i  F ra n cyą  z jedney, a H iszpan ią  z d ru g ie y  strony, 
w  ce lu  uspokojenia w o yn y  dom owey w  P ortuga ­
l i i  ; opiera jąc się na pew nych  zasadach, mniema­
m y , iż  w iadom ość, p rzyn aym n ie y  co do tego pun­
k tu  , jakoby K r ó l  H iszpański obow iązał się za za­
ręczenie przez F rancyą  i A n g lią  uczynione, wzglę­
dem n a s t ę p s t w a  tronu H iszpańskiego w  l in i i  żeń- 
sk iey , zm usić D o n  M ig u e la  do ustąpienia z P o r­
tu g a lii , jest zupe łn ie  fa łszyw ą.

L is ty  ku p ieck ie  donoszą z K onstan tynopo la , 
ze Ib ra h it i i \P aśża na rozkaz swegd oyca w strzym a ł 
k r o k i  n iep rzy jac ie lsk ie .

T ry e s t d. 2 1 lutego.
P odług  zeznania K a p ita n ów  dwóch A u s try -  

a c k ich  s ta tków  h a n d lo w y c h , k tó re  tu  dziś z S y ry  
i  z Salony p rz y p ły n ę ły , rozeszła się p rzy  ic h  ztam- 
tą d  odjeździe w iadomość, o p rz yb yc iu  K ró la  G rec­
k iego  w raz z cz łonkam i R e g e n c y i, d. 2З lub  29 
styczn ia, do N a p o li-d i-R o m a n ia . [G .W .)

T  u r c r  a .
K ons tan tynopo l dn ia  5 lu tego.

Przedn ia  straż lb ra h im a  Paszy zb liża  się

do B russy ', woyska T u re c k ie  o pu śc iły  to m iasto, 
cofając się do JSikomedyi, gdzie w  oszańcowanyin 
obozie oczekiw ać będą na dalsze obro ty  E g ip c y - 
ao. M ó w ią  je d n a k , iż  to s tanow isko  nie może 
bydź o b ron ione , i  że p rz y  zw ą tp ia ło śc i r t i i l ic y i 
O ltom ańskiey (regu larnego bow iem  woyska niema 
w  polu),za zbliżeniem  się a rm ii E g ip tsk ie y  opuszczo­
ne będzie to  m ieysce, przez co Ib ra h im  bez da l­
szych przeszkód będzie się m óg ł zb liżyć  do A zya - 
ty c k ie h  zam ków nad Bosforem  lu b  H ellęspon tem . 
W  s to lic y  panuje nayw iększy  sm utek, k tó ry  do 
reszty wstrząsa Pdństwem , (W szys tk ie  te  w iado ­
mości są przed 7 lu te g o )  ( G .W .)

F r a n c y a .
P a ry Ł  d n ia  22 lu tego.

P rz y  wczorayszem odnow ien iu  Prezesów i  
S ekre ta rzy  dz iew ięc iu  b ió r  Iz b y  D eputow anych , 
w szystk ie  w y bór y  p a d ły  na s tron n ikó w  M in i-  
s te rya inych , oprócz Pana L a u re ń ce , k tó ry  w  ó - 
smem b ió rze  Sekretarzem  m ianow any został.

— D n ia  2З —
R ozstrzygn ięc ie  sądu kassacyyńego sp ra w y

P . D u m o n te il jest następujące : „Z w a żyw szy , że 
7. a r ty k u łó w  6 i 26 p raw a  organicznego k o n ­
ko rd a tu  z ro k u  1801 w y p a d a , iż  X ięźa  K a to lic ­
c y  ulegają praw om  k a n o n ic z n y m , k tó re  w ó w ­
czas o bo w ią zyw a ły  we F ra n c y i, a w ięc i  ty m , 
k tó re  zakazują małżeństwa d uch ow nym ; zw aży­
w szy, że ani x ięga praw a cyw iln e g o , an i ko n - 
ś ty tucya  nie zm ie n iły  , ani zn ios ły  tego p raw a , 
i  że zatem K ró le w s k i sąd, n ie  dozwalając m ałżeń­
stwa , w  ta ko \yym  p rzypadku  Panu D um on te il\ 
n ie  ob raz ił p raw a ; z ty c h  przeto pow odow  sąd 
kassacyyny zaniesiony refeurs odrzuca.

M ó w ią  o podróży Jenerała B a u b ra n d  d o L o n -  
d y n u , k tó rą  onegday w  w ieczó r na obradach ga­
b ine tów  yćh  u K ró la  postanowiono; na te y  ko n - 
fe re n cy i b y li  p rzy to m n i, prócz X ię c ia  B ro g lie , 
X ią żę  Decazes i  H ra b ia  B o y.

— D n ia  24 —
P . C a r lie r ,  Szef p o lic y i m un icypa lney , uda ł 

się ze znaczną summą pieniężną do P o rtu g a lii, w  ta - 
jem ney m iasyi.

C iągle tu  m ów ią o roz ruchach , k tó re  nastą­
p i ły  m iędzy rob o tn ikam i w  L y o n ie , lecz ani l is ty ,  
ani d z ie n n ik i, n ie  donoszą o w ypadkach ; k tó re - 
b y  jaką ważność m ia ły .

H ra b ia  G u ille m in o t w y n u rz y ł swe zdanie: 
w zględem  stanu oblężenia, w następujący sposób: 
„M in is tro w ie  i  Kotnm issya, rozłączyw szy obcą na­
paść i  w ew nę trzny  bun t, u tw o rz y li lu k ę  w tym  
p ro jekc ie , k tó ra  pow inna bydź zapełnioną. Czyż 
napaść obca, w spó ln ie  z wewmętiznem pow staniem  
połączona, n ie  jest w łaśn ie  nayw iększetn niebez­
pieczeństwem, d la  n iepodleg łości, a naw et b y tu  
Państwa? Pow stan ie  w ew  nęi rze s tro n n ic tw a , z ła ­
twością zawsze przez Rząd poskrom ione bydź 
może, jeże li c a ły  naród go nie podziela: bo w te ­
d y  w sze lk ie  n ieograniczenie naw et w ła d zy  na 
n ic  się n ie p rzyda. Lecz k ie d y  s tro n n ic tw o  z ob­
cą łączy się pom ocą, w tedy to  powstanie jest 
p raw dz iw ą  zdradą k ra ju  : bo naraża na upadek
swobody, i  sam b y t o jc z y z n y . W  ta k im  razie, 
zapewne, stan oblężenia n ie b y łb y  odm ów ionym , 
zawsze z w arunk iem  w ie lk ie y  odpow ied z ia lno ­
ści, i  n ie ty lk o  do p ew nych  mieysc, lecz do ca­
ły c h  p ro w in c y y  m óg łby się rozciągać.46

—  D n ia  25 —
M ów ią , że X ią ż ę  Decazes pop ie ra  zamiar, aby 

H ra b ia  G w lle m in o t o b ją ł poselstwo w M a d ry c ie .
Syn M arsza łka  JS/tya , K a p ita n  5go pó lku  

p ie ch o ty , w y d a ł pisuj o o  kon iach  k a w a le ry i , i  
o środkach polepszenia rasy k o n i we F ra n c y i. 
M a  oń bydź rów n ie , jak  jego oyciec, żo łn ie rz  
ca łą  duszą, a nadew szystko d o b ry  o fftce r kaw a­
le ry i.

O sta tn i w ieczór P . D u p in y  pisze G azette de 
F ra n c e , b y ł m niey św ie tny  n iż  poprzedzające. W  
pałacu T u ille r ie s  mają bydź bardzo me kont en - 
c i z jego m ow y, za, m ałżeństwem  duchownych» 
oraz żalono się na jego żądzę m ów ienia o w szy­
s tk ic h  izeczą.eK K toś u c z y n ił uwagę , że Pana



D u p in  n ie trzeba już nazywać Prezesem, lecż jak  
W A n g li i ,  M ów cą  Iz b y .

—  D n ia  26  —
Jene ra ł L a fa y ę tte  zdaje się bydź w  dobrey 

h a rm o n ii z M in is tra m i, m im o swojey oppozycy i w  
Iz b ie . Onegday zn aydow a ł się także na w ieczo­
rze u M in is tra  spraw zagranicznych.

— D zis ieyszy M o n ito r  zaw ie ra  w  swojey czę­
ści iirzę do w ey  co następuje: „ W  p ią tek  dnia 22 
b. m. o w p ó ł do szósley po p o łu d n iu  podała X ię -  
żria B e r r y  Panu B u g e a u d , dow ódzcy cy ta d e lfi 
B la y e , następujące oświadczenie : „  Naglona tak  
oko licznośc iam i, j,ak p rzeds ięw zię tem i przez Rząd 
środkam i, zdaje mi s ię , ze lubo  nayważnieysze 
mam p rz y c z y n y  ta jen ia  mego m ałżeństwa, u b l i­
ży ła b ym  sobie i  dz iec iom , gdybym  n ie  o b jaw iła , 
że podczas pobytu  mojego we W łoszech» potaje­
m nie weszłam  w zw ią z k i m a łżeńsk ie .66

W  c y ta d e lli B la y e  dn ia  22 lu tego 18ЗЗ. 
(podpisano) M a r y a  K a ro lin a .

O św iadczenie to , przesłane przez Pana B u ­
geaud  P rezesow i R ady , zostało n iezw łoczn ie  w  
A rc h iv u m  K a n c e lla ry i Stanu złożone.

W e d łu g  Q uotid ienne  m ów ią  o ten i, £e Je ­
n e ra ł B u g e a u d  ma bydź odw o łany z B la y e ; do­
kąd Jene ra ł G o urga u d  u d a ł się onegday.

X ią że  O rlea nu  p o w ró c ił w czoray w ieczorem  
z В ги хе И і.

Jene ra ł B a u d ra n d ,  A d ju ta n t X ię e ia  O rlea ­
n u , odjechał z poleceniem  rządow em  do L o n ­
dynu.

M in is te r  spraw  zagran icznych , d a ł onegday 
św ie tn y  w ie c z ó r , na k tó ry  zapros ił w szys tk ich  
cz łonków  cia ła  dyplom atycznego. Jene ra ł L a fa y e t - 
te  b y ł także obecnym.

D z ie n n ik  Tew ps, z p rzyczyn y , że rano  w y ­
chodzi, n ie  w iedząc o a r ty k u le  M ont j r a , w zglę­
dem X ię zne y  B e r r y  , oznaym ia , że M o n ito r  ta ­
k o w y  w swetn piśm ie u m ieśp t; lecz zarazem o- 
św iadcza się stanowczo p rze c iw  tego rodzaju  o- 
g łoszen iot*. gd^ż to  jest oko liczność p ryw a tna , 
k tó ra  nie d o tyka  bynaym n iey  bezpieczeństwa 
rządu.

W y ją w s z y  trz y  M in is te rya ln e  d z ie n n ik i : 
J o u rn a l des DćbcU /, N ouve llis te  i  F ra n ce  N o u -  
г>eUe, k tó re  a r ty k u ł wczorayszy M o n ito ra , zaw ie ­
ra jący ośw iadczenie X ię in e y  B ś r r y , bez źadney 
uw agi udziela ją; w szystk ie  d z ie n n ik i czyn ią  uwa­
g i nad tą  okolicznością. T rz y  leg ity in is tyczne  ga­
zety, to jest: G azette  de F ra n c e , Qu.olidienne  i  
C o u rr ie r  de P E u ro p ę  w ą tp ią  o p ra w d z iw o śc i te ­
go aktu ; p raw ie  wszystkie  oppozycyyne  d z ie nn ik i, 
m ianow ic ie  N a tio n a l, C o u rr ie r  F ra n ę a is , Temps 
i  T ribune  mocno naganiają M in is tró w , że kaza li 
ogłosić oświadczenie X ięźney  B e r ry .  J o u rn a ld u -  
Com m erce  w n io sku je  , że X ięźna  B e r r y 1 przez 
pota jem ne połączenie się , pod ług  a r ty k u łu  5g5 
p raw a  cyw iln e g o  , u tra c i dom niem yw ane p raw o  
do regency i i  op iekę  nad sw oim  synem.

M niem aniem  jest, że ostatniego u K ró la  po­
słuchania  X d za  P r a d t , następujący jest powód: 
Zam ierzona jest zmiana ko nko rd a tu , i  p rz y w ró ­
cenie dawnicyszego z ro k u  1801; zdaje się p rze ­
to, iż  w  tym  względzie byłego A rc y -B is k u p a  M e - 
ch lińsk iego  wezwano do narad, i zapewne w  ty m  
przedm iocie  w ys łany będzie do Rzym u.

W  ty c h  dniach X iąźe  B ro g lie  bardzo m o- 
cpo się p rz e m ó w ił z jednym  z obcych Posłów , z 
pow odu pew nych  rozp raw  w  Izb ie  D eputow a­
nych . Poseł ten żąda ł stanowczo, aby Rząd F ra n ­
cu zk i w y raźnie się ośw iadczy ł p rze c iw  tym że 
rozpraw om ; czego X iąże  B ro g lie  o dm ów ił.

G azette  de F ra n c e  pisze, że H ra b ia  G rey  
m ia ł się zobowiązać nacze ln ikom  to rysów , iż się 
zppe łn ie  usunie od sp ra w y Be lg iysko - H o lle n -  
d e rsk ie y , zostawując satney F ra n c y i za ła tw ien ie  
jey  drogą dyplom atyczną.

C o u rr ie r  F ra n c a is  m ów i, że X iężna  B e r r y  
jest połączona z pew nym  X ię c ie m  W ło s k im ; ten 
X ią ż ę  to w a rzyszy ł jey c iąg le w  W a n de i.

P os łow ie  Ś a rd y ń s k i, A u s try a c k i i  Neapo- 
lita ń s k i, u d a li się dziś rano do X ię e ia  B ro g lie ,

dla o trzym an ia  od tegoż objaśnienia względem  a r­
ty k u łu  M o n ito ra  o X ię żn ie  B e r ry .

X ią£ę  O rlea nu  p rz y w ió z ł pewną w iadom ość, 
że siostra jego, K ró lo w a  B e lg iyska , jest p rz y  na­
dz ie i, Jest tu  w k ró tc e  oczekiw aną.

—  D n ia  2y  —
Uważają w iadom ość o X ię ź n ie  B e r r y , ja­

ko cios d la  s tron n ic tw a  K aro lis tow sk iego .
P. IV e r th e r  i  H ra b ia  A p p o n y  m ie li w czo ­

ra y  rano konfe rencyą  u X ię c ia  B ro g lie  w  sku ­
tek  p rz y b y ły c h  przeszłey nocy depeszów.

Bząd odesła ł dn ia  32 b. m. k u ry e ra  do T a ­
lonu  , k tórego depesze zaraz przesłano do K o n ­
s ta n tyno po la  b ryg iem  F u r  et.. T reść  ty c h  depe­
szów nie bardzo tchn ie  pokojem , gdyż udz ie lono  
zarazem rozkaz w  T u lon ie  p rzygotow an ia  k w a ­
te r d la 4ch kom paniy w oysk  m o rsk ich . W  B o r -  
deaux  i  B a jo n n ie  polecono odesłanie w oysk  na 
morze Śródziemne. Do A le x a n d r y i  posłano ta k ­
że depesze, k tó re  pow ióz ł b ry g  M enagere .

H ra b ia  Pozzo d i B o rg o  dn ia  4 m arca w y ­
je dzie z L o n d y n u , i  obeymie znow u sw óy urząd 
w  P a ryżu .

—-  D n ia  28 —
S łychać o pew nym  pośle M chem eda A le g o f  

k tó ry  p rz y b y ł do P a ryża , d la  uk ładan ia  sp raw  
W schodu. M ó w ią  , że tenże o d w ie d z ił X .  B r o ­
g lie , L o rd a  G ra n v ille  i  P. A p p o n y .

Kząd posyła woyska do L y o n u , d ja  wzm o­
cn ienia  garn izonu, na przypadek n iepoko jów .

—  D n ia  1 m a rc a  —
D z ien n ik  G azette  de F ra n c e  donosi: „ X ię -  

żna B e r r y  sama posłała do B o rd e a u x  ogłoszone 
w  M on ito rze  ośw iadczenie. P . B ris s a c  od jecha ł 
dn ia  25 lu tego z B o rd e a u x  do P ra g i.  P rz y rz e - 
czono^ X ię zn e y  wolność, k tó ra  dała do zrozum ie­
n ia, że m yś li pow róc ić  do N ea po lu , i  swoje dz ie ­
c i b rato w ey poruczyć. C órka  w ię c  L u d w ik a  X V I ,  
owego  K ró la ,  k tó ry  p o w o ła ł 6 m ilio n ó w  F ra n ­
cuzów do użycia  p ra w  p o lity c z n y c h , zostanie 0 - 
p icku nką  X ię c ia  Bordeauxr.“  ( G .W .)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  22 lu tego.

Surowe ś rodk i, podane w  Iz b ie  W y ż s z e y  
prżez hrabiego G re y , w  ce lu  poskrom ien ia  zabu­
rzeń w I r la n d y i,  po m a łych  przez M in is tró w  do ­
zw o lonych  m odyfikacyach , zosta ły jednom yś ln ie  
p rzy ję te .

—  D n ia  2З —
M in is tro w ie  A n g ie lscy  następujący mają w ie k  

życia: H ra b ia  G re y  69 la t , L o rd  B ro u g h a m  54, 
L o rd  John  Russel 4o, L o rd  A lth o rp  5 i , L o rd  H o l­
la n d  6 1 , Y ic e  - H ra b ia  G oderich  5i  , M a rg ra b ia  
Lansdow ne53, L o rd  D u rh a m  4 i ,  Ѵ іс е -H rab ia  P a l-  
m erston  4g, P . John Hobhouse  4y , X ią źę  R ic h ­
m ond  43, H ra b ia  C a rlis le  60, P . James G ra h a m  
4 i ,  P. S tan le y  54, L o rd  A u c la n d  4g, L o rd  M e l­
bourne  54, L o rd  P lu n k e t  68, a P. Thom as D e n -  
m an  5o la t.

H ra b ia  Pozzo d i  B o rg o  m ia ł w e  środę d łu ­
gą konferencyą z Lordem  D u rh a m . Po p o łu d n iu  
tegoż dnia  u d a ł się L o rd  G rey  do H rab iego  ta k ­
że na konferencyą. Poźniey B a ron  van Z u y le n , 
P anow ie  B illó w , N eum an  i  X ią żę  L ie v e n  m ie li 
rozm ow ę w  ho te lu  Poselstwa Rossyyskiego.

S łychać, że H ra b ia  M atuszew icz , ma w y je ­
chać z Londynu .

Gazeta A kw isg ra ń ska  donosi z L o n d y n u  pod 
d. 21 b. m. co następuje: „T o w a rz y s tw o  In d y y  
W schodn ich , ten ogrom h an d low y  , w  tym  ro k u  
u tra c i swóy p rz y w ile y . P arlam ent zapewne je ­
go p rz y w ile je  z m ie n i, albo p rzed łuży . K o m p a ­
nia , k tó ra  u fo rm ow a ła  się w  r .  161З , ty lk o  jako 
tow arzystw o  handlow e, o trzym a ła  w  r .  1698 w y ­
łączne praw o h a n d lo w e , a poźniey i  posiadanie 
osad i  d ób r te rry to ry a ln y c h . 1 P ie rw s z y  je y  ka ­
p ita ł b y ł ty lk o  2,000,000 fu n t. sz te rl., pow iększo­
n y  jednak potem został drogą sk ład kow ą  o 4,000,000 
fu n t. szterl. ta k , iż  teraz w ynos i 6,000,000 fu n t. 
sz te rl. Szczupłość lis tu  n ie  dozwala m i w chodz ić  w



szczegóły, ja k im  sposobem tow arzystw o  In d y y -  
W sch o dn ich  w zrosło  do tego stopnia i zam ieniło 
się w  Stan, w  M ocarstwo, k tó re  A z y i w yp o w ie ­
dz ia ło  woynę. Przestaję na uwadze, że jego po­
s iad łości są podzielone na trz y  Prezesowstwa, na­
zwane: F o r t  W il l ia m , F o r t  S a in t Georg i  B o m b a j , 
i  że nad In d y y  p ro w in cyam i naybardztey k w itn ą -  
cem i panuje. Na prezesostwa K r ó l  wyznacza gu ­
b e rna to ró w , k tó rz y  stoją pod g łów nem i rozkaza­
m i Jeneralnego G ubernatora w  Bengalu. Radzcy 
Stanu są zresztą  p rzydan i do każdego prezesow­
stwa. Naygodnieyszem uwagi jest to, że n iezm ie r­
n y  k ra y , składający się około  ze 100 m ilionów  lu ­
dz i , jest posłuszny 35,ooo E uropeysk ich  żo łn ie ­
r z y , i  jest podzie lony m iędzy 3,ooo A n g ie lsk ich  
posiadaczów. P ierwsze odnow ien ie  p rz y w ile ju  T o ­
w arzystw a  In d y y  W s c h o d n ic h  m ia/o mieysce w  
r i  i 8 i 4 . N o w y  parlam ent ma teraz rozstrzygnąć: 
c z y li ta ko w y  p rzed łużyć  lu b  znieść; spodziewamy 
się, iż  ostatnie nastąpi, gdyż wszędzie głośno na 
to  narzekają, na mocy bow iem  ty c h  p rz y w ile jó w : 
żadnemu naw et A n g lik o w i nie w o lno  bez pozwo­
len ia  tow arzystw a  do In d y y  w yjechać. W  ogól­
ności tow arzys tw o  to, tak despotycznie rządzi, iż 
zdz iw ionoby się, gdyb y  parlam ent wolnego k ra ­
ju  , choć jeden a k t p o tw ie rd z ił , przeznaczający 
ska rby jedney części św iata  d la  klassy u p rz y w i-  
le jow aney.

—  D n ia  27 —
K o rp o ra cya  k ra w có w  i  hand la rzów  sukna, 

k tó ra  m ia ła  zwyczay, corocznie w yp ra w ia ć  ucztę, 
oznaym iła  przez o k o ln ik łź e  takow a uczta tego roku  
m ieysca m ieć nie będzie. D z ie n n ik  Tim es  m ów i, 
źe p rzyczyną tey zm iany hum oru , mają bydź prze­
łożone xv parlam encie  zm iany stanu ko rporacyy .

W c z o ra y  zgrom adziło  się, na wezwanie przez 
L o rd a  A llh o rp  uczyn ione , trzys ta  cz łonków  I z ­
b y  N iższey, xv w ydz ia le  spraw  zagranicznych; po 
jednogodz innych  obradach zgromadzenie się ro ­
zeszło.

—  D n ia  i  m a rca  —
B ry g  Savage  p rz y b y ł d. 26 lu tego z L is  bo­

n y  i  P o rto  do F a lm ou th . G d y  opuszczał w ody 
pod O porto , nayzaciętsza trw a ła  w a lka z M ig u e li-  
stam i. D la  w ia tru  nie m óg ł w  żaden sposób.pizy- 
b ić  do la.du d la  dow iedzenia się o szczegółach.

-----------------  \ f i . y y . )
R z e c z y  N id e r l a n d z k i e ,

M a g a  d. 26 lutego.
A m s z t e r dam ski H a n d e lsb la d  donosi w  liśc ie  

z H a g i:  „D z iś  b iega ły tu  różne w ieśc i o naszych 
sprawach p o litycznych . Zapew nia ją, że Baron van- 
Z u y le n  van N ye ve lt, nadzwyczayny Pe łnom ocnik  
p rz y  K o n fe re n c y i L ondyńsk iey , odw o łany i  przez 
K ró la  M in is tre m  Stanu m ianowany został, i  że P . 
D e d e l , d aw ny Poseł w  M a d ry c ie , n iezw łoczn ie  
Ztąd odjedzie d la zastąpienia P . van Z u y le n . Czy 
to  będzie m ia ło  w p ły w  na system zachow yw any do­
tąd  przez nasz gabinet, n ić  w iem y, jednak m ów ią 
o udz ie len iach , k tó re  w  p rz y s z ły  czw arte k  sta­
nom  jenera lnym  mają w  tym  w zględzie  bydź po ­
dane.”

P . S. D ow iadu jem y się w łaśn ie  , że P . D e d e l 
ju tro  już  do L o n d y n u  o d jed z ie , i  ,że dane mu in -  
strukcye» mają tchnąć zupe łnym  pokojem.

—  D n ia  28 —

D ziś obchodzono św ie tn ie  w  naszey s to lic y  
uroczystość trzydz ie s tych  p ie rw szych  u rodz in  
X ię c ia  F ry d e ry k a . (G . W .)

—• D n ia  2 m arca. —
Pod i 5 t.  m, żadnych u r lo p ó w  w  xvoysku 

n ie  w yda ją ; m ów ią nawet, iż  dane u r lo p y  na i 4 
d n i, będą skłócone. D ow iadu jem y się rów nież z 
inn ey  s trony , i b w  naszym obozie pow iększa się 
codziennie w oysko; w ie le  p u łk ó w , sto jących  w

i\ych  oddzia łów  z różnych  zakładów . Także  mó­
w ią  o przysposobieniach do zalania w o d ą , a w  
w a row n iach  naszych zgromadzają coraz w ięcey  
b ro n i, d z ia ł i  am m unicy i.

W iadom ości od g ran ic  donoszą , że w  ty c h  
dn iach  znowu B e lg iysk ie  pa tro le  często pokazu­
ją  się. na ziem i naszey. Rząd w y d a ł "rozkaz, żeby 
woysko lu b  s trze lcy nadgran iczn i n ie d o z w a la liB e l-  
g iyczykom  przekraczać g ran icy . (G .G .)

В г и х е ііа  d . 26 lutego.
K orrespondencya  D zienn ika  L ib e ra ł  zaw ie ­

ra  co następuje : —  „M a m  tu  p rzed  sobą l is t  z 
H a g i  z dn ia  21, k tó ry  m i donosi, że oczekują tam  
nadzw yczaynych w ypadków , i  że K r ó l  W ilh e lm , 
k tó rego  upraszano o udzielenie  lis tó w  ka p row ych , 
w ydan ie  ta k o w y c h  o dm ów ił.

—  D n ia  27  —
G azeta D u sse ld o rf ska  p isze , że F rancya  i  

A n g lia , sp rzyk rzyw szy  sobie dz ia łan ia  tym czaso­
w ości, p o s ta n o w iły  stanowcze i  ostateczne p rzed­
sięw ziąć k ro k i.

—  D m a  28 —
D z ie n n ik  In dependen t zaprzecza w iadom ości

0 podróży K ró J o w e y d o  P a ry ż a . Gazeta ta zapew­
nia p rzec iw n ie , że K ró lo w a  F rancuzka w  to w a rz y ­
s tw ie  X ię c ia  O rlea nu , n iezad ługo o dw iedz i B r u -  
xe llę . (G .W .)  __________  d

W  Ł O C I I  r .
A n k o n a  d. i 5 lu tego.

S ły c h a ć , że Je ne ra ł S ebastian i p rzybędzie  
tu  w k ró tc ć , i  obeym ie naczelne dow ództw o nad 
tuteyszem  woyskiem . P ose ł F ra n c u z k i, H ra b ia  
L a to u r-M a u b o u rg , jeszcze n ie  p rz y b y ł do R z y ­
m u  , chociaż od k i lk u  d n i oczekują jego p rz y ­
b yc ia . ( G.FFL)

P o r t u g a l i a .
L isb on a  d. д lutego.

A d m ira ł S a rto r iu s  k rąży  c iąg le  przed L i -  
sboną; s łychać, i i  oczekuje ty lk o  na k i lk a  s ta tków  
w ojennych, aby g w a łte m  p rzebydź ro g a tk i p o r­
tow e. (G .W .)  z

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  i 4 lu tego.

Dzisieysza G azeta N a d w o rn a  zaw ie ra  de­
k re t  K ró le w s k i,  xvedług któ rego 26,000 re k ru tó w  
mają w ziąć na mieysce kontyngensu z ro k u  1З27, 
k tó rego sześcioletnia służba w  bieżącym ro ku  ko ń - 
czy się. W  dekroc ie  uczyniono uwagę, ze środek 
ten, ma ty lk o  zam iar, a rm ią  na stopie poko ju  u - 
trzym ać.

Oczekują każdego dnia  na now ą amnestyą, 
w  k tó re y  bardzo m ało będzie w y ją tk ó w .

Postanowiono już zmianę naszych M in is tró w ; 
m ów ią  naw et , że następcy ic h  są już w y b ra n i,
1 że rozporządzenie w  tey  m ierze, umieszczone bę­
dzie w  następującym Num erze G azety N a d w o r­
n e j.  N ie k tó rz y  zapewniają, że now i m in is tro w ie  
są w zięc i z daw ney szko ły  m in is tró w . S łychać 
nawet, że owa nota, nadesłana od pewnego M o ­
carstwa , zn ie w o liła  K ró la  do tego k ro k u . Od 
dw óch  d n i bardzo zadziw ia rozdw o jen ie  panują ­
ce w  naszym gabinecie. (G .W .)

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .
N o w y -Y o rk  d. 1 lutego.

Gazety 7. p o łu d n io w e / K a ro lin y  donoszą 
w p raw dz ie  , że całe po łudn ie  jest przygotow ane 
do хѵоупу; dodają jednak, źe oczekiw ać będą na­
ta rc ia  z W a s h in g to n u , gdyż K a ro l in i n ie  chcą 
p ie rw s i rozpoczynać w oyny. (G ,W .)
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